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P O Z

W a r s z a w a , 
w t o r e k  23 k w ie t n ia  1S35 r.

r lO  nowiny codzienne r lQ ,
N  ASZE  A B C

Nowa Konstytucja
W  dniu dzisie jszym  odbędzie 

się uroczyste podpisanie przez p. 
Prezydenta Rzp lite j nowej Kom 
stytucji, poczem nastąpi je j  og ło­
szenie i równocześnie w e jśc ie  w 
życie.

Była la  Konstytucja  szeroko 
ju ż om awiana i op in je  co do niej 
są w yraźn ie ju ż ustalone. Rzad­
ko się zdarza ją  w  h istorji 
państw, a w  toku d zie jów  Polsk i 
w ogóle  m e było jeszcze takiego 
wypadku, aby zasadnicza ustawa 
ustrojowa ty le  i tak poważnych 
w yw oływ ała  sprzeciwów , zaśtrze 
żeń, w ątp liw ości

Obecnie, gdy  wszystko, co b jło  
zw iązane z  je j  powstaniem, prze­
chodzi ju z  do h istorji, a nowa 
K onstytucja  sta je  się prawem 
obow iązującem , w ed le którego 
tns s ię odtąd form ow ać nasze ży ­
cie bieżące, najw ażm ejszem  sta- 
ją  się pytan ie : co wnosi ona no­
w ego w nasze życie i co w  riem  
zm ienia.?

•

K apozór zdawałoby się, że pod 
W zględem  faktycznymi zm iany nie 
są ostateczn ie zbyt w ielK ie, bo tył 
ko s-ankcjonują i utrwalają stan, 
k tóry i tak ju ż  istn ieje, dając mu 
nadto jeszcze m ożliwości ekspan­
s ji i elim inu jąc w szelk ie przesz­
kody. A le  ktoby tak rozumował, 
ten przekreśla łby znaczenie ży­
ciowe prawa i jako zasadę na­
czelną uznawał jedyn ie  fakty.

Tym  izasem praw o jes t tem, co 
jyoM, n a ia jp  ogół*-
ny plan i kierunek. P raw o  nic 
tw orzy życia, ono t j lk o  w ydoby­
wa na jego  pow ierzchn ię pewne 
siły ju ż istn iejące, a inne odsu­
wa lub stara się odsunąć. Od te­
go, jak i jes t ' jego  stosunek do 
istn iejących  sił, zależy trwałość 
prawa.

M ieliśm y Konstytucję 3 M aja, 
która istn iała trzy  i pół roku, bo 
potem przestało istn ieć państwo.

J a k o  w n io s e k  k lu h u  B .B .  w n ie s io n y  b e d z ie
jrojekt nowej ord j/nacji wyborczej

Kandydaci n i im lów  beda wyznaczeń;
p r r e z  o s o b n e  k o m i s j e

Jak tw ierdzą w kolach zb liżo­
nych do Rządu, prace nad przy­
gotowaniem  projektów  nowych 
ordynacyj wyborczych, do Sejmu 
i Senatu, zostały ju ż w ogólnych 
zarysach zakończone. Jak donosi 
kraaowski „ I .  K. C.", dotychczas 
prace te były prowadzone przez 
trzyosobową
„kom isję śc is lą “ , złożoną z prem 
je ra  Sławka, w icem arszałka Cara 

i posła Podoskiego,
która ustaliła  ogólne tezy podsta­
wowe nowego systemu w yborcze­
go. Obecnie ma się rozpocząć „o- 
m awianie i s z lifow an ie " projektu 
w  nieco szerszem gronie, specja li­
stów, następnie zaś projekt p rze j­
dzie do odpow iedniej grupy klubu 
parlam entarnego B B., która do­
piero zredćtguje ostateczny tekst.

W N IO S E K  K L U B U  B. R.
P rojekt bowiem  będzie wniesio­

ny nie w im ieniu Kzadu, ale od 
klubu B. B „

jako powstały z in ic ja tyw y  posel­
skiej. P rem je r  Sławek, który rów ­
nocześnie jes t także nadal preze­
sem klubu B B., w tym drugim  
swoim charakterze w ygłosi w  p ier 
w7szej połow ie maja espose (n a j­
prawdopodobniej na pełnem po­
siedzeniu klubu B B-), W które-m 
dokładnie przedstaw i strukturę i 
uzasadnienie now-ego systemu w y ­
borczego.

Krakowski organ  sanacyjny, 
zaznaczając, że dotychczasowe 
in form acje w tej spraw ie, druko­
wane w  dziennikach różnych od­
cieni, są częściowo zbliżone do 
prawdy, częściowo zaś „wysnute 
całkow icie z fan tazji i,, podkreśla, 
że żaden z członków kom isji ści-

M ie liśm y K onstj tucję 17 marca, j siej nie zdradził dotąd w  żadnej 
która fak tyczn ie  obow iązyw ała 
tylko trzy  i poi roku (od  listopa­
da 1922 do m aja 19261, bo sity, 
które w ytw orzy ła , okazały się 
słabsze od tych, które chciała 
przekreślić. Jakie będą losy Po l­
ski pod now7ą Konstytucją, za le­
żeć będzie rów n ież od stosunku 
m iędzy silam i, które pragn ie w y ­
zwolić, a temi, które przekreśla.

Obie konstytucje poprzednie o- 
p iera ły  się na zasadzie budowa­
nia państwa na sile zb iorotvej. 
Konstytucja dotychczasowa chcia 
ła  to osiągnąć w  sposób błędny, 
czysto m echaniczny, rozw ija jąc  
do ostatecznych konsekwencyj 
modną naówczas zasadę demokra 
c ji parlam entarne! N ow a konsty­
tucja  staw ia  zasadę w ręcz prze­
c iw na: form ow an ia zD;orowości 
p rzez państwo —  rów n ież zresz­
tą  w  myśl modnej obecnie zasa­
dy państwa in tegra lnego i wszech 
w tadnego. I  taksamo przeprowa­
dza tę  zasaaę do najostateczn iej- 
szych Konsekwencyj.

N ow y  ustrój traktu je zb ioro­
wość na podobieństwo g liny, z 
k tóre j władza może ulepić, co ze­
chce. Jeśli je j piastun najw yższy 
z dnia na dzień zm ieni orjen tac ję  
polityczną, zm ieni się także odra­
zu, choćby nawet biegunowo, cała 
id eo log ja  państwa i jego  dążeń 
Pod  w zględem  p recyzji mechaniz 
mu, który się nazywa władzą, 
nowa konstytucja stanowi na j­
w yższy w yraz postępu.

Państw o jednak władza, to 
tylko fo rm y zewnętrzne, w  ra­
mach których ży je  i rozw ija  się 
to, co w  zb iorow ość1’ Jest w iecz­
n e :’ żyw y  organizm , zwany naro­
dem. D otychczasowa konstytucja 
n ie rozw iązyw ała  zadowal&jaco 
spraw y dania temu organizm ow i 
na jpełn ie jszych  i najw łaściw - 
szycn m ożliw ości rozw oju  A  no­
w a? N ow a  w ogó le  się nim nie zaj 
mu je . traktu jąc wszelkie form y

enuncjacji szczegółów  Drujektu. 
M imo to jednak „ II. K u rje r  Co­
dzienny" przedstaw ia dość szcze­
gółowo ogólne tezy, na ktu- 
rych projekt ustalony obecnie sfe 
opiera. *a z tonu w  jakim  to czyni 
można wnosić, iż jes t w  tym w y­
padku inspirowany i że m imo nie- 
skladania dotąd przez kom isję 
żadnych „en u n c jacy j", podaje jed 
nak sw oje w iadom ości na podsta­
w ie otrzym anych od r ich  pou f­
nych in fo rm acy j".

Tezą p ierw szą projektu  jest, że 
ma się opierać na „przesłankach 
swoiście polskich". N a  czem ta 
swoista polskość ma polegać, b li­
żej się nie dowiadujem y, „ I. K.
C.“  pisze tylko, że je s t to w y r i-  
kjem dążenia ,.do uwzględnien.a 
naszych warunków i potrzeb ży ­
cia państw ow ego" i że nowa or­
dynacja wyborcza będzie „ekspe­
rymentem, który w  razie dobrych 
doświadczeń ostanie się, w  razie 
zaś niepom yślnych wyników7 bę­
dzie m ógł być latw7o porzucony i 
przekształcony “ , gdyż ordynacja 
może być, jak  w iadomo, zm ienio­
na drogą zw ykłej ustawy. k

Cechą drugą projektu je s t je ­

go dążność do „uczyn ien ia z w y­
borów aktu obywatelskiego n ie­
skrępowanego narzuconą zgóry  
wolą party j politycznych ". Do­
tychczas bowiem  system głosowa­
nia na lis ty  sprawiał, że posłow ie 
oyli w łaściw ie wyznaczeni przez 
w ładze partyjne. D latego 
nowa ordynacja re form u je  prze­
dewszystkiem  sposób zgłaszania 

kandydatur poselskich.
Naszemu dotychczasowemu sy­

stemowi wyborczemu zarzucają 
autorzy nowej ordynacji, że w y ­
magał znacznej ilośc i podpisów 
w7yborców  pod zgłoszeniam i kan­
dydatur; tak w ie lką  ilość podpi­
sów7 m ogły zdobyć tylKo organ i­
zacje polityczne, jednostki zaś nie 
zależne, n iezw iązaiie ze stronnic­
twami, nie m ogły podołać ty7m w y ­
maganiom . Możnaby w ięc przy jąć 
system francuski, gdzie każdy 
kandydat osobiście zgłasza swą 
kandydaturę? N ie, bo to w ytw a­
rza n iezliczoną ilość grup i gru- 
ptk parlam entarnych, a przy bra­
ku dostatecznego w yrob ien ia  po­
litycznego wśród w yborów  -Dol­
skich doprowadziłoby do zupełne­
go rozbicia głosów. M ożnaby tak­
że wzorem  A n g lji  żądać od kan- _ 
dydatów "'kładania kaucji picsi-fź 
nej, a le to uznano jako „n ie  do 
p rzy jęc ia  dla mentalności po l­
sk ie j", bo niedem okratyczne. W o­
bec tego stworzono, w  myśl 
wspom nianych „przesłanek swciś 
cie polskich", system następują­
cy:

Zgłaszanie kandydatur będzie 
przysługiw ało specjalnemu ko- 

legjurn,
odrębnemu dla każdego okręgu, 
które ustali dla tego okręgu listę 
kandydatów, conajmr.iej dwukrot­
nie przewyższającą ilość posłów, 
jaka ma być wybrana, w yborcy 
zaś będą m ogli oddawać sw7oje 
głosy
tylko na tych kandydatów, k tórzy 
znajdą się na ustalonej przez ko- 

łegjum  liście.
Innem i słowy —  w  dążności do 
uwolnienia ohyw7ateli od krępowa­
nia ich swmbody głosu „narzuco- 
r ą  zgóry  w olą  party j p o litycz­
nych", zam ierza się wprowadzić 
narzucanie kandydatur przez n ie ­
w ie lk ie  grono osób, którego skład 
będzie bardzo w yb itn ie  zależny 

od w ładzy rządowej.
K T O  B Ę D ZIE  D E S Y G N O W A Ł ?

K tóż bowiem  będzie, należał do 
tych ko leg jow ? „P rzedstaw ic ie le  
samorządów terytorja lnych  i g o ­
spodarczych oraz delegaci insty­
tucyj i cnarakterze prawno-pu- 
b licznym ". Dziennik krakowski 
dodaje wprawdzie, że kolegia  
przedw j borcze składać się będą 
„z  przedstaw ic ie li wszystkich s fer 
reprezentowanych w sam orzą­
dach tery to rja ln ych " i że obok de­
legatów izb przem ysłowo - han­
dlowych i izb roln iczych  znajdą

się tam także reprezentanci s fe r  
pracowniczych (wobec braku sa­
mo rządu Lęcią to oczyw ista no- 
m inaci), a le dodaje bardzo sta­
nowczo, że
w kolegjach „n ie  będzie m iejsca 

dla czynnika party jn ego ".

I  KO G O ?
A  kar dydaci? „Sposób desygno­

wania kandydatów —  czytam y —  
został, jak  słychać, u jęty  w  ten 
sposób, żeby kandydaci ci nieko­
n ieczn ie b y li jednej barwy, lecz 
m ożliw ie odpowuadali różnym  prą 
dom nurtu jącj m w  społeczeń­
s tw ie ". W yn ika z tego, że oprócz 
członków B. B. będzie tu dopu­
szczona pewna (oczyw is ta  n e w ie l 
ka) domieszka t zw  bezparty j­
nych. W  każdym jednak razie  lu ­
dzie o poglądach jasno zde fin io ­
wanych — choć n iew ątp liw ie  nie- 
tylko „nurtu jących  w7 społeczeń­
s tw ie " ale zarazem  m ających za 
sobą olbrzym ie poparcie —  będą 
wykluczeni od możności posłowa­

nia. .

R O L A  W YBO RCÓ W

No dobrze. A le  co będzie, jeś li 
wyborcy nie zechcą zaaprobować 
narzuconych sobie kandjidatur? 

llrcm a  o b a w j. „D c wyboru posła 
w ystarczy w zględna w iększość", 
a zatem choćby przeważna część 
glosujących kreśliła  bezlitośn ie 
kandydatów, wybran i będą ci, któ 
rzy otrzym ają stosunkowo n a j­
w iększą ilość głosów, choćby w  
stosunku ao ogółu wyborców  był 
to drobniutki ułamek W ybory po­
nowne lub dodatkowe nie będą po­
trzebne.

O kręg i będą 2 —  3 mandatowe, 
przyczem  w  w iększych miastach 
będą utworzone odrębne okręgi 
dla poszczególnych dzieln ic (m ie­
szczańskich. in teligenckich, robot 
niczych, żydowskich i t. p .). Wsku 
tek podniesienia wieku uprawnia­
jącego do czynnego prawa w ybor­
czego z 21 do 24 la t ogó ’ na ilość 
w yborców  (zarów no mężczyzn jąk  
kob iet) będzie mniejsza od dotych 
czasowej i wynosić będzie okoio 
14 m iljonów .

300 PO SŁÓ W
Ilość  nosłów sejm owych ma 

uledz zm niejszeniu w  porówna 
niu z obecną (444 ), do c y fry  300 
lub nawret m n iejszej. W ie  ki? ima 
sta o trzym ają  stosunkowo w ięk­
szą ilość mandatów, m zby wyn i 
kało z p roporcji ludnościowej. 
Pon iew aż wrobec takiego sposobu 
wybieran ia odpadnie podział na 
kluby (w szyscy w ybran i będą 
przecież należeli do B .B .), przeto 
posłowie bedą w ybieran i do ko 
m isyj nie jako delegaci klubów, 
a le personalnie.

zbiorowości jedyn ie jako mate- 
r ja ł budowlany, z którego two­
rzyć będzie, co zechce —  władza. 
Każda władza.

*

Czy w ięc nowa Konstytucja  bę 
dzie rzeczyw iście  wzm ocnieniem  
państwa, jak  tw ierdzą  jego  auto­
rzy?  Czy będzie tą „nową erą", 
którą dla tw7órców  każaego now7e 
go ustroju ma być ich dzieło? 
Czy może rosnąć w  siłę i trw a ­
łość gmach państwa, choeby z 
najnow ocześn iejszego żelazobeto 
nu zbudowany, jeś li grunt, na 
którym  stoi, zam iast krzepnąć w  
opokę, rozdrabnia się w  m iałki 
piaselc?

Jedno ni°. ulega ju ż dziś w ą t­
p liw ości ; że będzie to w  każdym

A M  —  A N I

Co do senatu, to ilość jego  
członków nie ma uledz redukcji. 
(Jak wiadomo, w ybierane będą 
tylko dwue trzecie  senatorów, 
gdyż jedna trzecia  pochodzić bę­
dzie z nom inacji). W ybory senac­
kie
„n ie  będą ani powszechne, ani 

równe, a ir  bezpośrednie"

i Lczba wyborców  w  całem pań­
stw ie nie dosięgriie m iljona. M a 
być wprowadzony census wieku i 
wykształcenia oraz dwmstopnio- 
wość. Odmienne m ają być także 
sposoby tw orzen ia  ko leg jów  przed 
wyborczych i wyznaczania kandy­
datur. Z faktu, że poza tem i ogó l­
nikami „ I .  K . C.‘ ‘ nie podaje b liż ­
szych wuadomcśei, można wnosić, 
że ordynacja wyborcza do Senatu 
nie została jeszcze obmyślona w  
szczegółach.

W ręzc ie  in form u je dzienniłt kra 
kowki, że referentem  projektów  
ordynacyjnych  w  Sejm ie ma być 
pos. Poćoski, jako jeden z trzech 
głównych autorów i że nowe w y­
bory odbędą się z końcem b. r.

W  P O S Z U K IW A N IU
^D O ŚW IA D C ZE N IA *4

In form acje  te m ają wybitny 
charaKter balonu próbnego, prze­
znaczonego na zbadanie, reakcji, 
jaką  w  społeczeństw ie wywoła. 
Ogłoszone szczegóły są tale w y ­
mowne, ze nie w ym agają  w ielu  
komentarzy. Mog? tylko w yw ołać 
jaknajw iększe zdumienie i na no­
wą Konstytucję rzucić odrazu 
św iatło bardzo osobliwe. Zdaje 
sobie z tego spraw7ę nawet kra­
kowski organ sanacyjny, przyzna­
je  bowiem, że projekt „k ry je  w 
sobie pewne niebezpieczeństwa, 
ponieważ stanow i zupełne novum 
i nie ma za sobą dośw iadczenia". 
Dopiero w ięc w ybory  pokażą, czy 
nowe ordynacje „zdadza egza­
m in ". O ile  nie, io  będzie można 
w prow adzić poprawki i uzupeł­
n ienia „d la  os iągn ięcia  pożąda­
nych rezu lta tów ". Irn em i słow y: 
gdyby naw7et i tak wybrane ciała 
ustawodawcze nie zadow oliły  je ­
szcze w łaściwych czynników, o r­
dynacje wyborcze ulegną jeszcze 
dalszym zmianom. A ż  do skutku...

„T y ik o  w łasne dośw iadczenie 
je s t dobrą Bzkołą polityczną dla 
narodu" —  kończy dziennik sana­
cyjny. N ie  o naród atoli chodzi w 
tym wypadku, ale o kierowników  
obozu sanacyjnego. Chcą oni obec 
nie przeprowadzić pew7ne ekspe- 
rymenty> do czego nowa Konsty­
tucja daje im w7dzięczne pole. N a ­
ród zaś będzie —  objektem do­
świadczalnym .

Rozmowy

Litwinowa z Ltalam
czasowo zawieszone

M O S K W ję  22.4. ( P A T ) .  —  
A gen c ja  Tassa ogłosiła  następu­
ją cy  kom unikat:

Rozm owy pom iędzy pp. L itw i­
nowem i Lavalem  zostały czaso- 
w7o zawieszone. Kom. L itw in ow  
w ezwany został do M oskwy, ce­
lem złożen ia sprawozdania Ra 
dzie Kom isarzy Ludowych..

D z i w a c z n a  s e k ta
w  Szwecji

S Z TO K H O LM , 22 4. (P A T . )/
W  północnej S zw ecji ro zw ija  sze­
roką działalność sekta antychrze- 
ścijańska. Zanotowmno w ie le 'n o ­
wych ekscesów7, m. in poryw an ie 
dzieci i m ałżeństwa wśród, n ie let 
nich, których udziela „p ro rok " 
Corpela, uw7ażanv przez zw olen ­
ników sekty za jedynego przy  
wudcę duchowego. Sekta nie 
uznaje ani P ism a świętego, ani 
duchow nych^ i występu ję p rze­
ciwko ceremunjom chrześcijań­
skim

O g n is k o  H itle ra
na stekach Kahlenbergu

B E R L IN , 22. 4. (P A T  ) .— N ie ­
m ieckie biuro in form acyjne do­
nosi z W iedn ia, że na stokach 
K ah iem beigu  znaczna grupa mło 
dych ludzi rozpa liła  z okazji uro­
dzin kanclerza H itle i-a ognisko. 
P o lic ja  ugasiła ognisko, aresztu­
jąc  przytem  szereg osób.

J s n  W i k t o r
wy/eżdia do Z.S.R.R.

W  ciągu lata r. b. zwuedzić ma 
Rosję Sowiecką szereg pisarzy 
polskich. W  najbliższym  czasie 
w y jeżdża  do Z S R R. Jan W ik ­
tor, który zam ierza napisać 
książkę o obecnych stosunkach w  
Sowietach.

E k s k a j z e r  z d r ó w
A M S T E R D A M , 22. 4. (P A T . ) .  

Holenderska agencja te leg ra fic z ­
na podaje, że pogłoski na tem at 
złego stanu zdrow ia b. cesarza 
W ilhelm a pozbawione są pod­
staw.

P o  dniu ko n ia
dzień... krowy

Z A W IE R C IE . 22.4. —  W  Zas 
wuerciu ocrloszono na 30 maja r. 
b „dzień  kon ia" i w  tym  celu u- 
tworzone nawet kom itet oraz trzy  
sekcje, przyczem  organ izatoram i 

J„dnia kon ia" sa m iejscowe osoby, 
urzędowe Im preza ta  nie jes t po­
zbaw iona humoru i należy się sr® 
dąiewme, że czynniki o fic ja ln e , je ­
żeli tak dalej pójdzie, w yzra czą  
nastęnnie „dzień  k ro w j" . Czy n ie 
lep ie jby byio zorgan izow ać nale­
żytą opiekę nad kon.em, n iż po­
św ięcać mu dzień uroczysty.

razie  era eksperymentów i że bar 
dzo dużo żywych s ił zbiorowycl 
będzie podczas n iej leżało odło­
giem  lub stanowiło rodzaj „pó l 
dośw iadczalnych". In fo rm ac je  o 
projekcie nowej ordynacji wyb :r 
czej są ju ż pierw7szvm tego przy­
kładem.

A  czy wybrana droga pnnva- 
wadzić będzie do celu? Przed  
trzema dniami dow iedzieliśm y 
się. że na jw ażn iejszy aotad eg ­
zem plarz konkrptny te j metody 
urabiania prądów  społecznych 
p rzy pomocy aparatu w ładzy, ja ­
kim byl L eg jon  Młodych —  „n ie  
zdał egzam inu". Zbankrukwat.

Jeśli to ma być prognostyk —  
to bardzo niepomyślny.

M. Gra.

Trzęsienie ziemi na Formozie
p o c h ło n ę ło  o k o ło  7.000 o f ia r  w  lu d zia c h

L O N D Y N , 22 4. ( P a T ) .  —  W  
n iedzielę rano wyspa Fc rmcza 
nawiedzona została silnem  trzę ­
sieniem ziem i, które w yw oła ło  o l­
brzym ie szkody

W ed ług dotychczasowych ob li­
czeń zabitych zostało 2730 osób, 
rannych ciężko jest 5348, lże j ran 
nych 786, zaw aliło  się domów 
7163, a 1723 jes t uszkodzonych.

Panika wśród m ieszkańców te j 
p ięknej wyspy spotęgowmła się na 
skutek powstałych w7 w ielu  m ie j­
scach pożarów.

N a jbardzie j dotknięte zostały 
katastrofą  p row in cje : T a ić1 u'
Szinsziku. Na głów nej ulicy mia­
sta Taicbu  zrónęlo 106 osób. U l7'- 
ca ta zam ieniła się w  stos gru ­

zów7. M iasto Taiko na północno- 
zachodniem wybrzeżu w yspy zo­
stało prawrie doszczętnie znisz­
czone.

T o r  ko le jow y w  północno - za- 
chodm ej część: wyspy przedsta­
w ia  obecnie w ielką serpentynę. 
L iczne tunele zaw a liły  się. Sze­
reg innych jest zablokowanych. 
Zrozpaczeni m ieszkańcy, którzy 
w j szli cało z katastrofy; postuku­
ją  wśród ruin swoich bliskich.

Personel Czerwonego K rzyża  i 
po lic ja  pracują bez wytchnienia.

P .erw szy wstrząs zaobserwowa 
lo obserw atorjum  w  Taihoku o 
godz. 6.92, drugi zaś o godz. 6.22, 
według czasu m iejscowego. Ogn

sko trzęsien ia ziem i znajdowało 
się w  od ległości 20 m il na pó ł­
nocny - zaeftód od Taichu.

W yspy Pescaaores rów n ież na* 
w iedzone zostały trzęsien iem  zie­
mi

L O N D Y N , 22. 4. (P A T . ) .  -
W edług doniesień agencji Reu­
tera m ieszkańcy wyspy Form oza 
noc w czora jszą  spędzili pod go­
lem  niebem. Około godziny 3-ej 
odczuto nowy silny wstrząs. Stre 
ia , która uległa trzęsien iu  ziem i, 
liczy  5 tys ięcy km. kw adrato- 
wych. A k c ji ratunkowej sp rz jja  
piękna pogoda. Tereny naftow e 
nie zostały objęte katastrofą.


